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KURYER LITEWSKI
fy Wilnie we Środę dnia 2 0  Września r. s. 1 8 2 2  roku.

V l l D t U o S C l  K R A J O W B .
W  l  L N O.

Dnia i 5 t. m. mieszkańcy miasta naszego z 
JlYotwygtością święcili rocznicę Koronacji N a y jA- 
j m i e y s z b e o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  Zrana we wszyst­
kich kościołach odprawiło się nabożeństwo i śpie­
wane było Te JJeurn, z prośbą o jak najdłuższe 
panowanie Jego Cesarskiey Mości i całey Nayia- 
ąnieyszey Jego Rodziny. Wieczorem miasto było 
oświecone. J
,  . Cesarski Uniwersytet tuteyszy dzień ten 
iw ięcu również uroczyście: Naprzód zrana o p o - 
tjzinie lotey, Proiessorowie, Członki uniwersytetu, 
studenci, oraz nauczyciele i uczniowie Gymnazyum 
#vilenskiego_ byli yv kościele akademickim ś. Jana 
na mszy wielkiey, po której śpiewany był hymn 1 
/Ambrożego, za zdrowie i dłucie lata NaviaL™*., «»»,-

,UIU‘IU 3f s> 'V ooecnosęi j vy. Hrabiego I l ińsk iego  Se­
natora Państwa, m derów kawalera oraz licznie zgro­
madzonych, duchownego,wojennego i  c y w iln e g o  sta­
nu znakoirntych gości, złożone było publiczne po. 
S ie d z e n ie , które Zastępca Rektora Uniwersyte­
tu, P io ie s s o r  Aeologu Dogmatyczney i historyi ko- 
Scielney Kanonik Wileński X. Jędrzej Kłągiewicz, 
stosowną do tak ważnego obchodu zagaifprzemo! 
łvą, wspominając wielkie dobrodziejstwa Monar­
chy dla rozszerzenia nauk i  z tych dobrodziejstw 
wyprowadzając powinność wdzięczności, która 
młodz szkolna naylepley o k a z a ć  może o r z e z  mb 
ność w naukach i chwalebne we wszystkim po- 
stępowanie : poczem Professor Literatury Kossvv 
skrey Kawaler orderu ś. Anny 5ciey klassy Jan 
Łoboyko, czytał rzecz w języku Rossyyskin/przes 
siebie napisaną w materyi: Oświecenie przezUnL

«k lekarilich Radzcs Dworu M iUłay°M  i a ao w 1 ki 
TViadomosd olzyoiu i pracach uczonyołi ześzlefoJaria 
Piotra 1 ranka, niegdyś professors Terapii i Kliniki 
w  tuteyszym uniwersytecie. Nakoniec rozdane zo 
stało obecnym gościom ogłoszenie lekcyy w roku 
ł^razmeyszym szkomym dawać się mających.

Sankt-Petersburg dnia ? września. 
n  , . (z buskiego Inwalida)
D o da tek  do N A Y W Y Z S Z E G O  R o z k a z u

Dziennego, wydanego w  I p  - j -  Rozhazu 
pnia 1822 raku. ?  W arszawie dnia 19 sier-

T T ? f I O  P ! ? D  A ,

zostającym przy, J e g o  C e s a r s k ie y  W y s o k o śc i Je­
nerał Majorom Żandrowi, Diakowu mm, i Kapi­
tanowi komandorowi floty K- hakowemu, Adiutan­
tom J e g o  C e s a r s k ie y  W y s o K o c i  Pułkownikom 
Gwar dyń Fenszowi 3mu, Trernoickiemu, Hrabiemu 
Nesselrode , Tur no, Rotmistrzom Weisowi, Kilowit 
Kapitanowi Trembickiemu, Porucznikom Oliwie^ 
Wielhurskiemu, i Choaąźemu Bezobrazowu, za do­
kładne i szybkie wykonanie dawanych rozkazowy 
znaydującemu się przy J e g o  C e s a r s k ie y  W y s o k o ­
ś c i  w czasie obrótow Półkownikowi Arty Hery z 
woysk polskich Bontanowi i znaydującemu się przy 
J e g o  C e s a r s k ie y  W y so k o śc i Półkownikowi taki*  
woysk polskich Siemiątkowskiemu, sprawującemu- 
obowiązek Naczelnika Sztabu w  obozie.

St. Petersburg, dnia 8 września.
(z Ruskiego Inwalida)

W  Najwyższym Ukazie, wydanym do Rzą­
dzącego Senatu w Carskim-Siele dnia 3 p. m. „Chcąrf 
doporaódz postępom w zaludnieniu krajów Syberyi* 
i ułatwić sposoby do osiągnienia celu, dla którego vf 
dalekich krajach Ro«yi, wpośrzód koczujących na  ̂
rodów, zakładają się osady, znieraałemi wydatkami 
i wieloletnią pieczołowitością Rządu,R o z k a z u j e m y :  
Rossy&n, mieszkańców Obwodu Jakuckiego, Ochoc­
ka, Kamczatki, oraz powiatow: Kiremkiego, Turm  
chańskiego, Narymskiego, i Berezowskiego, uwolnij 
od pełnienia powinności rekruckiey, tak w natu­
rze, jak i pieniędzmi. Około czego Rządzący Se* 
nat ma uczynić zależące od siebie rozporządzenia.

P idlug gazety sankt petersburskiey akademic- 
kiey, Jego Królewska Wysokość X iąię Eugeniusz 
WJrtemoerski d. 3o sierpnia, a Jey Królewska W y ­
sokość ,Xiężna Wirtemberska d 3 t .  m . przejeżdżali 
przez Jamburg,i w dalszą podróż udali się ku Narwie* 

SV przeciągu miesiąca lipca przy wieziono do 
portu ryzkiego różnych towarow zagranicznych na 
1,6 )4,191 rub., ą wyszło rossyyakich z tegoż portui 
na 3, i8 i ,433 r. 90 kop— W  miesiącach czerwcu i

teyszy, z przyczyny niezgod domowych Bucharyi 
z C h iw ą  i Kirgizami, znayduje się w stanie ście­
śnionym. Towarow przechodowyuh zgoła nie mx$2$

» 9 . teraźnT eys^e^ń^rpnii0 ^  óT °^bytycb w dnTu
Leib-gwardyi Litewskmao Odd ^  pr*5Z WOyska 
Całe Woy»ko Polskie z zadn«K "e8° orPusu *
m aczający sie porządek znadnoi ,Wld7'4c °d -
kość * \L s\L X  z r e l ^ ^ i t f  n.°ić’ r>'
łaniu artylleryi i wogói r £ ś d t ajact I "
m d e k  we wszystkich częściach, z z u p Ł  l E a ‘-
n  em  o św ia d c z a  J ego  C e s a r s k ie y  W ysS c?  CV
^RZEwmzowi zupełną SW Ą  wdzięczność ń S  "tarza szczególne r,nonE „:. ___  “ ■ .. 1

rom- l Z  bztabs-i.Ober-Ofice-
brem 0 W °  ^  ^  PraW ć * tfp o  rublu sre- 

J F r n  P ucT beV  P°P°rr-v-i wódkl na każdego. 
Rólne SVVP l i MOŚĆ oświadcza szcze- 
S z S ,  t zad°wolenie Naczelnikowi Głównego- 
c za  1 E ° i  ^ ESAr s k j e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i - 
l r ^ I iene*ra* 1 oruoznikowi Kurucie zcl pomoc w  

„ zeniu 1 uporządkowaniu wykonanych obrotów,

A U S T  R Y A.
Wiedeń, dnia  i 4 w&ześnia.
(z Gazety W arszawskiej.)

N. Cesarz Jmć Rossyyski zaraz po przyby­
ciu Ewojem odwiedził wszystkich obecnych tvr 
Członków rodziny Monarchy naszego. Orszak je­
go jest teraz liczniey*zy, niż był dawniey. W y ,  
niówił się od wszelkiego uroczystego przyymowania. 
Oba NN. Cesarze mieli na sobie mundur Austryacki.

Dnia 8 b. m- posiano ztąd zapi-oszenie wszyst­
kich Dworów włoskich na kongres do Werony, do 
kąd oba NN. Cesarze wyjadą ztąd między 20 i 3o b.nz 

Wiedeń dnia 18 września.
(z Kor respondenta Warszawskiego.)

W  dniu i 4 b. m. o bad way NN. Cesarze przey- 
rzeli półki tuteyszey osady, w paradzie uszykowa­
ne; towarzyszyli im wszyscy przytomni w stoli, 
cy Arcy Xiąż'eta i Jenerałowie, a Cesarzowa Jey- 
mość z Arcy Niężniczkami i Xięcięm Reichstadt 
jechali w  karetach. Po przeyrzffliu przeęiągałyE 
woyska przed MoaaięUf»8łj'



Dwór nasz przybrał na 12 dni żałobę po sita zachodniego, Lafayette północnego, a Fof V*
zmarłey Fryderyce W iktoryi Xiężuiczce Nassau- łudniowego. Zeznania mieyscowego° p r o b o s z c z a  i
łk iey  i po Fryderyku Eugeniuszu Henryku Xię- teraźnreys-ztgo burmistrza w Thouars,zgadziljsstt
ciu Wirtemberskim. zupełnie z zeznaniami Maireta. Oba zostali d. 2?

$  f  J_ 3 F  R  £. n  C V A.
Paryż rfrfro 5 września.

(z Gazety ‘ Witrśzawskiey),
Król J.mć ustanowił przy ministeryum spraw 

•wewnętrznych nay wyższą radę zdrowia, Złożony 
a radcoW 4 stanu : Bacona. Ćapelle, £)egerando“ 
H ely d'Oissel de St. Cricq, oraz lekarzy Pariset, 
B ally  i Kerandre, tudzre* bankierów Andre i  
Moreau de Jonnes.

Pułkownik Pailhes, były  porucznik Dublar 
i młody Guinaud^ wsżyscy trz ry  skazani tylko 
Iia karę poprawczą , zostali zaprowadzeni z Kol- 
maru  do Erifisheim , powiązani jedni z drugim 
łańcuchami na szyi.

Sprawa spiskowych w Rośzelli ciągle się od­
bywa. P. Chaix d'Estange; obrońca jednego z o- 
skkib’onych, pokazał mały sztylet, który jako wol­
n y  mularz nosi? przy sobie-, na dowod, iż samo 
jjoszeniŁ.broni nieokazUjb koniecznie szkodliwy* h 
zamiarów; lecz ze na rtószącrch broń postanowio­
na jest kara od 16 do 206 fr. i odebranie broni; 
siusiał więc śwóy śity let złożyć w sądzie. Adwo­
kat Mocquart pokazał 3 numera Gazety Códzien- 
ney  na dowod: jak dzienniki usiłują podburzać 
członkow sądu przysięgłych przeciw obwinionym; 
sąd atoli roztrząsnąwszy okazane num.ęra wyrzekł, 
iż zawierają ogólne* zdąnia, a nie tó‘, co Pan Moc­
quart przytoczył. Oświadczył więc obrońca, i i  
w  numerze z dnia 12 z. m: wyraża wspoirfniona 
gazeta: Zbrodniarzy wcale nam nie brakuje, lecz 
sędziów, sumnienia i t .d .  Skończyło się'wreszcie 
na  ustępie.

W  dalszym ciągu SpraWy Bertona w Poi­
tiers, słuchano d. 5o z.m . innych świadków. Przy­
toczymy zeżnarria tych tylko, którzy rzecz całą 
wyświecają: Bburdaiń, pomagający w urzędzie 
burmistrzowi. W  ThenezUy, oświadczył? iż ci. 24 
Jutego, jeden ze Spiskowych Senechault, donosząc 
cn'tt'/O nastąpić mającey zmianie rządu w całe~y 
Prancyi, ofiarował mu Urząd burmistrza w The- 
nczay, a na póparóie twierdzenia swego, pokazał 
jmu pismo Bertona: Żandarm Nicolas zeznał, iż
Setnechault móśvił m u' na publiczney drodze, aby' 
■rzucił białą kokardę, a przypiął trójkolorową: 
gSyż jenerał Bertćn przywiózł do 'fh dii ars nie­
w ątpliw ą wiadomość o zmianie rządu; że Berton 
tńianowany został dowódcą woyska zachodniego,
■ jenerał Lafayette  naczelnym wodzem całego' 
jwoyska, i że pordszenin te, aż do W łoch się roz­
ciągają. Senechault przygnał, i i  na placu w Thoti- 
ars’ m ów ił, jakoby Lafayette żnaydował się na 
czele »oWdgo rządu j ale odwołał poprzednicze 
swoje zeznanie, które tak brzmi: „ Od dnia 24 
lutego wiadortio nii było, że jenerał Demaręay i 
inni główni członkowie lewey strony w izbie de­
putowanych byli sprawcami rozruchów, które te­
go dnia nastąpiły w Thouars, gdy tymczasem 
Berton  i jeszcze inny jego towarzysz, który mia­
nował się deputowanym z miasta Nantes, zape­
wniali wszystkich na placu w  Thouars, i i  cała 
lewa strona izbę deputowanych opuściła, i udała 
*ię do różnych miast dla działania wspólnie z Ber- 
tonem.u Współobwiniony M atguet oświadczył, 
iż wzmiankowany deputowany z Nanteą, niejaki 
Jleureux, odczytał na placu w Thouars odezwę, 
W k tó re j jenerała Lafayette nazWał naozelnikiem 
tymczasowego rządu. W achmistrz Mairet powie­
dział, że dnia 23 lutego, o godzinie 4tey rano, 
Berton , Deion i jego pomocnicy weszli do koszar 
iandarm ery i, i tak jemu jako i jego towarzy­
szom gwałtem kazali wyyśdź z koszar; że zaraz 
potem złapano mieyscowego xię<lza, zaczęto bić 
we dzwony na tfwogę, i uderzono w bębny, po­
czerń całe woysko ruszyło ku Saumur. Gdy w 
czasie drogi, Mairet mówił Delonowi, o złym sta­
nie jego woyska, odpowiedział tenże, iż to nic nie- 
znaczy, bo na nich oczekują w Saumur, gdzie ze­
brało się wiele władz i wielu deputowanych; że 
jenerał Berton mianowany został dowódcą woy-

• uwięzieni,, zaprowadzeni przed . jecerąła , pot4n> 
znowu na Wolności Wyposzczeni.J ÓuilWut, sgdfefc 
w Bressuire\ zeznał, iżjFprzy: wybuchnjtniuyzafeń 
rzeń został także uwięziony, i przed Bertona za* 
prowadzony, który mu Wyrzucał, że w całym kra­
ju był najgorliwszym stronnikiem Burbonów. a* i 
co odpowiedział, Tż jtfżeh to jest zbrodnia, dzitli j 
ją z całą Francyą. Na to oświadczył Berton, it 
już po Biirbónach, 1* żer całkowite zaburzenie ws 
frency i nastąpi. Żandarm, Botrel oświadczył, że 
Gaf/o powiedział mu na drodze do Saumur, gdzie j 
gb spotkał, że cały korphs woyska idą^y do mia* ‘ 
sta, składa się z 10,000 ludzi, 7. których 20© sta* j 
nowi ptzednią straż pod jenerałem Bertonem; it | 
przy n e y  znajduje się żańdarmerya z Thouars;
10 oddział jazdy 7. N io r t, do niey się' przyłączył |  
że Burbonowie zostali z tronu zrzuceni, i ty in p’>- ! 
dobne rzeczy, Trzech .świadków potń im Lii* ta ze j 
znam y  lecz Caff e obstawał przy tem , iż świadkowie I 
byli fałszywi, a zeznania ich Zmyślone. Berton j 
ciągle wszystkiemu przeczy , a gdzie nie może, 1 
oświadcza, iż nie czynił tego- z własnego natchnie­
nia, lecz z rozkazu zwierzchności kierującej, kić* 
rey był narzędziem.

Paryż, dnia 6 września. Król Jegomość mis* 
nował Hrabiego Villele, ministra skarbu, prezesek 
rady ministrów. Wcżorayszy Monitor mrieśćd 
postanowienie Monarchy w tey mierze 7 dnia 4 b. m>:

' Słychać o zwołaniu izb nadzień i 5 styc ,’riis 
roku przyszłego, i dla tego- zgromadzenia wy bier- I 
cze odprawią się w miesiącu listopadzie, dla wy­
brania deputowanych, wychodzących w druńey 
kolei. 0

Hrabia Pozzo di Bor go , . poseł Rósąyjśki 
przy dworze tuteyszym, wyprawił sekretarza po« 
selstwa do M adrytu , dla rozmówienia się wzgi.ę* j - 
dem pewnych przedmiotów z tamecZnyin po lent 
Rossyjskim, aby mógł potem dać dokładniejsi 
wiadomość Monarsze swemu.

Ustała już pogłoska o odmianie ministrów' 
naszych , a zatem i o powrócie Hrabiego Blactf 
ną urząd ministra.

Bajonna dnia 29 sierpnia. Odehrane -tu li­
sty potwierdzają wiadomość o połączeniu się Tra­
pisty 7. jenerałerii Quesada. Pierwszy sprowadzi 
2.000 pięknego woyska. Traty będzie zamieniono 
W oseańcowany obóz. Trzech bayiących tu ofice­
rów saskich z korpusu inżynierów kierować m3 
temi robotami.

Paryż dnia j  września.
(z Gazety Warszawskiey.)

W ezora po mszy §. pracował Król 7. preze­
sem rady ministrów, a potem z Hrabią Corbiere, 
ministrem spraw wewnętrznych. Ostatni, wycho­
dząc od Monarchy, zachorował nagi", i został za­
niesiony do pałacu swego. Wieczór?.-u byli u nie­
go inni ministrowie. Po mszy ś. ndął Xiążę Mant* 
morency prywatną audyenoyą u Króla k to r ^  
pożegnał: bo, jak wiadomo, ńda się do B • vmu' * , 
charakterze posła na miejscu Hrabiego £  Idea’s-

W  sprawie Bertona w Poitiers , lenerab1/  
prokurator Mangin, czytał d.5 b. m. wnioski sW^- 
je od godziny ytney do u te y  rano, a od 2giey c‘° 
Śtey po południu. Śledził każdy krok BertoW! > 
począwszy od d. 3i stycz«ia , gdy Paryż opuścił) 
przybył do St. Mało, chciał uwieść jenerała Jfłn/,a'  
iel, objechał ztamtąd inne miasta na zachodzie le“ 
żące, i starał się knować tam sjiisek, gdy tymcza­
sem inni.uknowali go w Belfort, ale bezskutecz­
nie. Okazał związki Bertona z półkownikieę1 
Alid, Grandmenil, Wólfel; objawił postępowaru® 
jego na tajemnych zgromadzeniach w. PartheapTi 
w hucie żelazney w P eyratte , w Thouars, w hau- 
mur, u niejakich Gauchais i Caffe. Uznał g° z® 
naczelnika śpiskti Rycerzy wolności. Połączył z 
wysyłanie i podróże Grandmenila do' Paryża 1 
komitetu dyrygującego i do Lafayetta-, twierdz* >
11 Grandmenil nakłonił Bertona d. 18 lutego- a r 
d. 24 odważył się uderzyć na Saumur. Pytał s'*ś 
prokurator, czyli spisek ten jest dziełem. BeAr



ha J j|»go spólnikoW, i czyli oni mieli w  him nay. 
w ielJzy  udział, lu t czyli B erton  i inni spólniey 
vy|i ajentami m oip ieyszych , ,-spiskowych , którzy 
jes.zcże są W ukryciu? Oświadczył, iż, sam Jierton  
ńażw ałsię ajentem stronnictwa rycerzy  wolności, 
które to stronnictwo jest mocne", i polega na sil­
nych zasadach, W  teju mieyscu przytoczył mów- 
Ca. kilka uchwał rycerzy  wolności, a między inne- 
."'h iz  zamiarem utworzeniu sio t.eirn związku l>v:

•w,-.' . 1 V * 'io,ny Stanowią, ze tylko n a t-  
V/.iZa lyza, czyli Venta, sama ma prawo karania 

suncrcij zoraycow, a nawet zwierzchności i w ła­
dzę, które jey stają na przeszkodzie. W iem y to 
z dośw iadczenia. (Słowa te..: wyrzeczone głośno ł

, Które iey stają na przeszkodzie. W iem y to 
z  doświadczenia. (Słowa te..: wyrzeczone głośno ł 
Z zap dem . wzbudzały w całem zgromadzeniu hie- 
chąd 1 . odrazę; gdyż przed, kilku Uniami Fan M a n .  
g*n miał omaści wie przysłany sobie bezimiennie 
w yiW  śmierci. W yrok ten naprany by" S z e z

' * » » « * .  * '™ o k L  m a lo ia n fb y !
ca [ -1 ^ , S <°7T l s z l3j‘ely-) W yraził dalej mów-
kielłje zw ia/ki S g° 9 C"  UŁÛ t ł . dot3'chc7;a3 te p ie -  
iniaia wi w  n l  • 0S,lrMnie .wykonywacS i i  żadną 
Tu t * X przypisać mu rue było mo*na ; lecfc
£  ~  5.eS° iesŁ samo, które statuta ry-
Źy Che przepisują dla sw ey naczelney lo-

ste * z iy i rx
m m k i ę .  Którzyz wreszcie S | naczelnikami któ 
*j.CO Kmona nawet imświęconym nie sa zna’jome* 
/ b o  raczej których union naw et w chwili śmi^r’ 
ci wym ow ie rrn n iebyło  wolno? B en o n  i s o S c v  
jego wyrzekli je a ci są: L a fa yette  F n t  fc J  
try , JJen. Constant, Bojer (PA, ,, ’ T ’ ^ era"
M anuel, l i to  miał woyskiem r°flJ te 1

i h oy {Corcelles z o s t T d o T e g o w » f ? 
list Berton a do niego pisany w  Mieszany przez
m ii w ach m is trza  k a r a b S o W  ó ń S ?  
mówił- d a le s ,nie sąż to  mo?e cTcze ?  n ? } A hsci 
słow a sp iskow ych , k tó rz y  im iona ^  . 7 ° ^  
w łasne  zam achy? K tóżby  o tem  w . i  'n  » *8 1 We
iń ó w nicy , p ra w ią c y c h  zaw sze ^ n a
jest, o powstaniu)'i o niechęci F r a n c T u ' f t  J 10

S itk o w y m  ich z e z ń a n i l  Wla*7 F0"
^ w a e  coFńf»Ii? r przez które;
« - g ‘> o S w b  : D 7 ° z ł  n i i  k t ° « * « “ *  * £
zostali przed sad w e^zwąn??0* r ° t i'^ ° FZądu nie' 
7  i-awiele lub żamało? “ ó d  w  Lem stało
^'ryalnie dowie.,}zione,n iea?  -P' T : nie' Ma’ 
dridet mówili z L a  fays.,, ’ J* Gr.a n d m e n il i  B au- 
lc* i do d r u g i ^ i f Z *  *0”1} le<* i«h rozmowy na-
k r ż -T -0 J?lm5 a dal by B ó T  ’ w " ,  ^  ,praWa mó*krz.km em e to mocne uczl-nU by ło! (W y .
zas podług wszciŁ^u _  ^ niio wrażenieY cJ„zas
ette

żyknienie to mocne ucTvoU tak b^lo! (W Y- 
* Podług wszelkich moralnych 7 ra*fnie)- Gdy

. !e le -t spójnikiem drugie,” 7 ’ L u fay-
jest spólnikipra i tego; i  tey w j- <U’ Je si >̂ że
d/.iłem, że łno irn ie^ g o  • *
skarżenia. Musiałem eo w ™ ?T ?  , vv akcie o- 
dowiedzieli sie, na iakTm to -'ie ?’ aV  przysięgli 
e opierali nadzieje Tvm lrilie” iu spiskow isw o- 
3‘óeąsię użalenia p rzeciw L  °- -,w niw ecz ®- 
|'spomniałem. N ie jestem ja ^ k L ^ ^  l  °  któlT ch 

łU na nich napadał N.l, Łakitn, abym z ty-
H  ci, k t ó r z y  słabych  ̂ Zem,,,kanii » zdraycami 
Wtrącają w  spisek a "^przew idujących ludzi
k̂ych/Wypiefa ac zŁ K ' ”1 ich

,ni i zdraycami sa ' t ,  ,zupcłme; mkczemnika-
^y^asczyciela  ? 7 J ’ ^  łrfr*Jr« “/4^Ktea/a yc/j ’ , zuconego z tronu w ła d cy , a

Hg^ją sie do skf / CC/« e sPlskowych . (Słowa te 
• *# do składu B otiapartego  u L cfitte  i te-

i ■ t . v. ... w
stamentu jego); nikczemnikami i zdraycami są ci, 
którzy chętnie w znowili nieszczęśliwe czasy re- 
woluoyyne; oni są prawdziwym i liw rantam i ka­
tów (wyrażenie Fana L a fitte  w izbie deputowa­
nych); nikczemnikami i zdraycami są ci, k tórzy  
tworzą tajemne towarzystw a i podsycają spiski, 
za po móc ą Sztyletów ■ uskutecznić' 6 ię’ ma;ące.“

Na jedney z ostatnich aesyy w Poitiers, uw a­
żano w pół ko w hiku A h x  wielką zmianę, w e w zro­
ku i mowie. Oko jego było Osłupiałe, mowa po­
mieszana, i bez zw ią/ku. Raz. poszedł do tw ego  
obrońcy i zapytał się go poamhu na Ucho: Co
tna do caynienia m inister spraw  wewnętrznych?  
C zyliż go m e widzisz,? P rzebra ł się za ium iai ma. 
Od tego czasu pozwolono jego małżonce bywać u  
męża, a ta przez łagodność i stosowne z nim ob­
chodzenie się, tyle już uokazała, iż nie m ówi od 
rzeczy; wzrok jego atoli jest zawsze osłupiały. 0 -  
statnią rozsądną Uwagę uczynił sędziom i przysię­
głym, iż tne do hiego, ale do oskarżycieli należy 
dowieść, że karty napół poprzecinane, które w je-

fo stoliku znaleziono, miały cel tajemny i godny  
ary. 1

i Od niejakiego czasu w iele pojedynków od­
było się w Poitiers , między uczniami szkoły pra­
wa, a ofioerami, zpowodu sprawy P ertona.

Nayważnieyszym świadkiem przeciwko B e r -  
łotiowi, był Pan M aupassant, burmistrz z Saumur, 
ten sani, który za mostem Fouchard kazał jenera­
łow i zatrzymać się z całym cJTszakiem, a o połno- 
<ry katał n>u zwrócić się, co też B er ton  uczynił. 
I rzy ley okoliczności odezwał się Fan M aupas- 
sant do Pombasa, który do niego broń w yn .ie izy ł: 
Je le li  s łu ży  i eś w woysku, w iedzieć musisz, i i  F ran- 
cuz nie zabija n ig d y  bezbronnego fran cu za . B er-  
ton oświadczył, że on »am odepchnął broń Pom* 
basa, i  zabronił mu przykładać ją do piersi bur­
mistrza; burmistrz nie przypominał sobie tego, al«; 
też i nie przeczył.

Dnia i i  b. m. zapaśdź ma w yrok na Bertana 
i  spólnikow jego.

P o ry  i  dn ia  10 września.
\ z Boi'respondenta W arszawskiego.)

Lusty znad granicy hi,zpańskicy donoszą, że 
rojalisci, po trzykrotnem uderzeniu na woy ^ko w ia- 
ry, zdobyli miasto óaragossę d. 2 b. m. Inne l i­
sty  donoszą, ze Irapista, Don Antonio, został przy 
Huesca ranionym; a Sżefiego sztabu głównego, p ó ł. 
kownik Bessieres umarł z rań odniesionych pod 
Ayerbo.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich dnia  2 w rześn ia ,

(z G azety W arszaw skiey.)
Zawinął do Tryestu  okręt, który przyw iózł 

smutne dla greków w iadomości z Morei. C hurszyd  
basza z amnestyą Vryspy Scio utorował sobie dro­
gę do Moren Niezmierna liczba uciekających  
greków chce się dostać na wyspy, i przeklina przv-» 
byłych zza granicy ajentów , D em etryusza Y p sy-  
lantego  nnnych podobnych. I teraz także grecy  
padają charą łatwowierności swojey. Z aw zięto^  
muzułmanów me kaze się spodziewać och ro n /a re­
ko w, pomimo nawet życzenia W . Sułtana. More* 
będzie vvielkim cmentarzem Nareszcie grecy \y  
powszechnem rozbiciu się okrętu ich nadziei, chw y­
tają każdą słabą deskę; zapewniają, iż d. i3  sier­
pnia flota grecka pobiła w  stronie południ®, 
wey Morei eskadrę tu reck ą , która się pokazała 
pod P a tr a s , 1 dnia 7 sierpnia z a brała Ła okręt 
nowego kapitana baszę Cara M ehm eta
i. S / cK d’ iŹ po w yPadkach niedaleko T rypo - 
h zy  W  Sułtan poprzysiągł na swoję brodę 
w Morei kaze w ystaw ić pałac z głów  chrześcijan; 
a tak lękać się potrzeba zguby i wytępienia w szy­
stkich tamecznych greków.

Od gran ic tureckich dn ia  4 września.
(z G azety W  arszawskiey)'

List z K o rf u wyraża: „ Gdy grecy pod Ter- 
tnopilami mężnie walczyli, i rozmaite odnieśli ko­
rzyści nad turkami, tymczasem ze s tro n y , gdzie 
się w cale niespodziewali, doznali znaczney klęski. 
Dw a korpusy tureckie w eszły do M orei, i w szy­
stko ogniem i  mieczem niszczyły. Jeden prze-W



praw ił się przez ciąśninę lepantską na okrętach 
chrześcijańskich i' wkroczył dó > północney “Mo­
rei, a drugi przybywszy "na okrętach tu rec ­
kich, należących do flo ty  z- okolic Azyi mniey- 
szey, wysiadł pod Patras, połączył się z osadą ta­
m eczną i ruszył do zachodniey Morei. Oba kor­
pusy chcą się połączyć w środku Peloponezu. G re­
cy nie mają urządzonych korpusow, któreby prze­
ciwko nim postawić mogli: bo najlepsze ich woy- 
sko jest w  południowcy Tessalii. W  Morei dowo­
dzą Jussu f basza, i M ehmet basza. Xiążę M aur o- 
cordato popłynął d. 5i lipca z Missolunghi dó Mo­
re i dla objęcia tam  dowództwa. W reszcie rozm a­
ite  z obu stron korpusy są tak rozdzielone i odo­
sobnione, iż grecy stoją w  tyle lurków , turcy na­
wzajem w tyle grekow.“

Jedna z gazet /niemieckich donosi, i i  po wy- 
jeżdzie wielkorządcy wysp jońskich M aitland  mie­
szkańcy pomagają grekom, jak mogą. W  Z anta  
dano przytułek rodzinie członka senatu korynt- 
skiego Diamanto-Pulos. Pan Adam s, tymczasowy 
gubernator Korfu, którego małżonka jest greczyn- 
Jtą, wspiera jey ziomkow.

N i d e r l a n d y .
Haga dnia  9 września.

(z Gazety Warszawsfdey.)
Roboty około nowey cytadelii w Gandawie 

idą z wielkim pośpiechem, i zatrudniają przeszło 
yoo ludzi. W  środku jey będzie mogło stanąć 8000 
Woyska w porządku do bitwy.

Gazeta pod napisem W yrocznia  zawiera list 
z M adrytu  pod d. 26 sierpnia, który  donosi, iż te ­
go dnia najznakom itsi lekarze naradzali się w zam ­
ku  tamecznym względem zdrowia Królowej, i o- 
•  wiadczyli, iż słaba jest nadzieja , aby odzyskała 
zdrow ie. Trzecia ta małżonka Ferdynanda  V II,
Z domu Xiężniezka Saska, dzieli tron  jego, oto­
czony burzami i niebezpieczeństwy\ Pierwszą by­
ła  Xiężruczka neapolitańska, a drugą Xięźnic*ka 
portugalska.

D nia  7. X iążę Oranii z małżonką swoją o- 
t ląd a ł dóm w Zaandam , w którym  niegdyś P iotr 
VV. w czasie pobytu swego mieszkał. Jest on te- 

araz własnością Xiężny, która nakazała zająć się 
jego naprawą, aby do dawnego stanu był przywro-
cyny-

Nowa latarnia morska w Kukdayn  wystawio­
na, ma 12 stop średnicy, a wieża na którey stoi n* 
*44 stopy nad powierzchnią morza jest wyniesiona.

Znany Jenerał Moreno Guerra, członek prze­
szłych Stanów hiszpańskich, skazany na w ygna­
nie za to, iz drukować kazał myśli swoje o obra­
dach Kortezów, przybył do Niderlandów.

G ubernator południowcy Brabancyi wydał 
fozkaz wszystkim władzom raieyscowvm, aby śle­
dziły łotrow kościoły rabujących, którzy ju* kil­
kakrotnie tey  zbrodni dokonali.

Odebrane tu  listy  pryw atne z Paryża  zawie­
ra ją  wiadomości, iż zakon maltański starać sic bę­
dzie na kongressie weroneńskim, abv był do daw­
nego stanu przywróconym, co N. Cesarz A ustry- 
jteki ma popierać.

D A N ł  J A.
• 7  Kopenhaga dnia 3i sierpnia.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Oficerowie korw ety szwedzkiej, która p rzy­

wiozła Królowi naszemu od szwedzkiego w poda­
runku wazony porfirowe, stawionymi byli przed 
h  K. M.

Ze Sztokolmu donoszą powtórnie, iż synowie 
X ięcia Gtrantn (Fouche) w eydąw  szwedzką służbę.

Jenerał Hrabia R autzan  w 78 roku życia do­
konał.

Na wyspach duńskich, w  Irlandyi, w  nię- 
stw ach szleswickim i holsztyńskim znayduje się 
i,336.,g84 sztuk owiec,1 z których się zbiera corooe- 
nie 5,172,200 funtów wełny. W yprow adzają z te ­
go 8,000 funtów okrętowych zagranicę, a resztę 
W kraju wyrabiają.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Gazety W urszaw kier.)

Piszą z Krakowa, że znany metal Z y n k  z kriii 
szen zwanego Galn.an, w okolicach kr‘akowski‘k 
w ytapiany, tak dalece poszedł w górę, że coprz*-^ 
rokiem po 21 złotych ża cetnar płAcić nie chcia­
no; dzis juz po 54 zł. poi. jbst sprzedawany. F*- 
bryki: Dąbrowicka w królestwie polskiem, Jawori- 
nicka do skarbu Rzeczypospolitej krakowskiej) 
Krzeszowicka do dóbr J W . Hrabi Artura Potoc­
kiego należące, nastarozyć go nie mogą. W  ost** 
tniey wyrabiają codziennie od i 5 do go ce tn a ró tf -  
W szystkie transport* idą na W rocław  do Ham­
burga, a z tam tąd morzem do Indyi przez A*’ 
g!i$-

(z Kur. W arsz.) W  W arszawie na LcszrjiS ? 
okna driigiego piątra, przed dworna mie-iiąoaiłŃ| 
wypadła kobieta i zabiła się, osobliwsze zdarzeni* 
ze z tegoż okna onegday przypadkiem spadi tnę«' 
czyzaa. i dotąd żyje.

Niedawno w pewnem województwie zaw«ń 
to  ślubną intercyzę, w którey obowiązała się przj* 
szła małżonka, sama zastępować m iejsce guwflf* 
nantki swych dzieci, jeśli je mieć będzie, zwfaszc** 
że zna języki ma talenta i posiada różne umieją 
tności.i ze nigdy nie wyjedzie do cudzych kraioW-

W  południowych prow incjach Francyi. t** 
ka jest ciągle susza, w niektórych micysca^ 
o cztery mile po wodę jeździć potrzeba.

Biedne miasto włoskie Giiticya przegrało pl '̂ 
ces* o serce sławnego kompozytora muzycznego 
Gretry, nie tylko że to »erce zostanie we F r a n c / k  
aie nacjto L u tic j# ojusi opłacić ogronuie kosfct* 
praw ne

w  jednżru z podróżujących towarzystw d»* 
m atycznych we Francyi, znayduje się „kter 
cost, od lat kilkunastu pozbawiony zuj;ełnie slu* 
chu, rzadką jest osobliwością, iż tak doskonale u- 
mie swoje role, że (naturalnie) niepotrzebując wca­
le suflera, miarkuje inne dyalogi *o*ob z nitn gra' 
jących, i zawsze trafi, gdy ma mówić lub odp** 
wiadać.

W  zachodnich Prutach,w Moerkisch-Friedla/>/■ 
założono wjż»zą szkułę dla izraelitów; sk ład a81̂  
ze 4ch klas, ma rektora i 4ch professorów izr*6f 
litów, którzy po ści.łym  examinie ten stopień 
trzym ują.

W  Bernie jednegoi dnia um arł stary  ad 
kat i stary naprawiacz mechanicznych naraędń* 
oba bezdzietni i bezsenni. pierwszego m iano’** 
naywiększego bogacza w Kantonie, a drugiego ** 
zwyczaynie biedaka artystę: pokazało się, is ad­
wokata nie było za co pochować, w szkatule w9* 
char.ika znalazło się blizko 100 000 fr.; przekona- 
no się późniey, i* adwokat tajemnie wspierał kil­
kanaście biednych familiy, które z Utratą jego ty ' 
cia, utraciły jedyny sposob utrzymania się. Raił*

  . .  . 1_______ 1 : 1 .  _ 1  1 . _ .  '  1 „ I     i . .  V..
J '  J  ^  U H  M l *  *  *

kantonu uchwaliła aby kapitał pozostały po bez­
dzietnym mechaniku, był obrócony i*» utrzymani* 
rodzin, wspieranych przez nieboszczyka adwokat*- 

Zm arły astronom H erszel, w młodości by» 
bardzo ubogim, służył jako oboista w woysku, p°' 
żniey był djprektorem orkiestry, porzucił muz/Af 
i poświęcił się astronomii, która łb ie  jego uD*c* 
śmiertelniła, przeżył lat 84, do zgonu był wesoły®* 
i  czerstwym, co jak twierdził, winien był u s ta w i^  
ney pracy i nieprzypuszczaniu zm artw ień, zosta­
w ił znaczny majątek.

K urs petersburski dnia 8 września : dukat ho­
lenderski nowy 11 r. 45 kop. Zmiana złota a r - 0 
kop.. Zmiana srebra 2 rub. 72 kop.d 2 r. 71$ kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dl11'  
gow: 6$ assygn. - - - po — 101 j *

6g brzęcząca m onetą — 06 v procenta”
5g takąż -  - _  _  8i* |

K urs wileński na assygnaty od dnia 15 wrześtńM 
rubel srebrny 3 rub. 8o£ kop,, czerwony złety 
w y r . 11 kop. 78, stary  r . n  kop. 5g, imperyał r -3 
kop. Q2i.

W olno drukować F. N . Goląński Czł.Kom.Cener — w W iln ie  w D rukarni R edakcji.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n 3.

Wilno dnia ao Września Roku 1822 v. s.
L  o t e r y  a.

Na lo tfry ą  w  St. Petersburgu, k tó rey  plan um ie­
szczony jest w  11 a doniesienie w 78 num erze K ury- 
craLiievvikiegojskładajacą się ze czterech m ajątków  
nieruchom ych i z 1,322,000 rub li assygnacyynych, 
tv 6009 w ygranych i 17 prem iach, można dostać 
biletów: w  W iln ie: w  Izbie Powszechney Opieki, 
W-kaznaczfeystwic pow iatowem  i u kupca Salomo­
na H eym auna, a w  m iastach gubernii W ileńsk iej: 
W; powiatowych kaznaczeystwach, bez żadnego nad­
datku do ceny biletów, na przesyłanie pieniędzy z 
^ P rze4aży biletów pochodzących,' z po wiało w do 
W lina i z Wilnagj,do St. Petersburga.

X J w i a & o m i e n i e .
1. Z powodu aw izacyi o Modelach w Ku- 

ryerze Litew skim  pod N. 84 . 81. i 86, że n iek tó ­
rzy  O bywatele » Gubernh dalszych, zgłaszają sie 
z  rek w izy cjam i o cząstkow y oddział Modelów ża-

°  .c -m# ; za tem  u w i a d t
m u  suj, to  m s  jest p s z ę z e  ani ga le ry a ,  ani 
m agazyn  w *upeiuośct z Modelów róznoklaśsyoz- 
nych  złozony; lecz form uje  się L a b o ra to ry um na 
w y r ó b  p rzedm io tów  w yobrażonych ,  1 o dalszym  
postępie tez  G a z e tą  w y o b rażać  się m ających. T u ­
d z ież  ro u o ta  ró żn y ch  r e k w iz y tó w  A r c h i te k to m -  
ko-ekonom loznych w p ra k ty c e ,  jak do użyc ia  w  
m eblow aniu  pokojów, dekoracyi ogrodów aneieł-

cvch- I  W  S,UM * ™ J ą -cych , z w p ra w ą  m lid z ie z y  w  p ew ney  um ow ie  *
te rm in e m  k ilko le ta im  na dobrych  p ry m ie r  me­
t r ó w ;  p re e to  życzący  r y c h ł e j  mieć w yrażone ,  i 
da  sze M od d s, sk ładają  poprzedu iczo  w  sposobie 
ab bo na ty  rubli  i 5 s reb rem  a a  p ro sp e k t  jeden, w  
b le y t ra m .e  *ą s/.M.rn w  m i , y ic u  l / J L L  z kil­
k u n a s tu  1 d a iry  M odelów  pod N u m e ra m i ułożo­
nych ; « opałem w x ią z e c ak a c h  d ru k o w an y ch ;  do- 
sy ła jąc  pe łow ę n ak ład u  » g ó ry ,  * d ruga  połowa 
dop łaca  się p rzy  bran u ma m ieyscu  Drofoektu 
Za* n a  rc k w iz y ta  g o U w o  w  p ra k ty c e  wyrobione 
od rubli t r z e c h  do saesom s rć b re m  ma się dosy- 
łac ,  z zak resem  te rm in u  pewnego, u a  k t ó r y  iaki 
kolwiek p rz e d m io t  m a  bydź w ydany  * L ,b o r a to -  
ry u tn  do pow yż w sk azan y ch  u ż y tg o w  za hi U h m  
O d d aw cy  ,chłopców ** u m o w ą  obus tro n n ą  za póle" 1 
ny d o s ta ją  ro sp e k ta ,  i d a h z e  a r ty k u ły  z  L a b c ra to -  
ry u m  a nieafebonujący b ęd ą  w y ż sz y m  w k ł a d e m  
g o to w e  juz p rz e dm ioty  n a b y w a j  A. P. Ofeołow.

O g ł o s z e n i e .  
2. Sąd  G łów ny W ileń sk i  D epartam entu  a s o  

ntnu jrsiem  w B a ie ł ie  K u ryerd  p ł a s k i e g o  p o -  
podaj*  do w ią d o n r tc U  i*  na o tn o -  

e uczynionego w D e p a r ta m n c ie  t y m i e  ro zp o -

i t W i J S a *  1 *ktobra iS a a  roku ro i-

u  , ges tr ze  ren vsyyn ym .
r f  otno drukować Sr*-™ s  • J

G£‘ r yman Zawisza Prezydent.
O ś w i a d c z e n i e ,

O św iadczenie  z n ^ y T c l m * 28 <?ni*> 
m em  W W j P s n o J
r.tany z Gudowieaow w  pierwsavm ! ’ •
w . „ c r a t 0 „ , y  S » k d e „ sk i , J PS . T S o " , y T K
M . S , k M „ , „  i R ,,« .n l0 J b

1Sitr,.ow w o n k  polskich p rzec iw k o  V\ W j P a n o m

^ r o T . v S > ,, ) “ l’“ .m e * ? < * o W , . k i o h  p r J i
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1 z u c isk am  delatorki w różnych subsehaoh

wiedzionych procederach w roku 1819 miesiąoa
julii i 4 dnia w Sądzie Ziemskim powiatu telszew - 
skiego przez oczywisty ugodhwy p ek re t kończąc 
kłótnią razem przy mężu nieżyjącym Izydorwe 
Strawińskim za summę talarów b 'tych 2 3oo do, 
fota Ssołpiuny z peddauemi i karczm ą w pów ie, 
cie rosieńskim Isaące w. zastaw oddała, który  t Q 
riłaj&tek w skutek powyższego zastawne ngtudli, 
wego Dekretu prawnie oświadczająca się Mackie- 
Wiwawa sadzierza ła , a żadnych wówczas przy 
pormesioney ugcdaue obżałowana Straw mska a ze­
szłym swym mężem me mając dalszych ciężarów 
w skutek tylko tsuuamentu 1816 rwku miesiąca 
julii 3 i rhwa pisanego, a miesiąca 8bra i 3 dnia 
w kanoelaryi siom skiej Rcwieńsk-ey lokowanego, 
nieżyjącego W incentego Sobole«i&kiego rozpisane 
rummy opłacić zbóje na się prsyyjh obowiązek, i 
ewikcyą nie tylko na debrach Saożpiauy, ule te* 
na Strażławki w tym ie powiecie rosieńskim lo­
k a c ją  mające, oraz wsselki majątak wnieśli, Ucz 
w krótce z obiałowanym Jamoirtem Da wyrażona 
Sł roszłavrki prawo zastawne górą na tysiąc Tai. bi­
tych sformowali, 1 gdy dni życia Izydory S tra ­
wiński ukończył, cbiałot.«ana t?raś»i»y*»a Roma­
nowska całą ruchomość zmarnotrawiła, a powtó­
rzyw szy dopiero zaaaęścia za efoiałcwanego Ada­
ma Romanowskiego, jak lata pogłozka, niewiado­
mo w jakich powiatach i niewiadomo jaki* tran - 
zakta poformowalj, i multiplikując debits ku krzyw­
dzie istotney possesorki i za.tawniczki, ucisnać 
postanowili. Za tym  takie postępki obiałowanych 
zażalając, aby jako na oa»rowane majątki m kt k re­
dytów żadnych obiałowanym R»tnan«wskitu czy­
nić meważył się. prze* ninieysa* oświadczenie ża­
łująca M ackiswicsowa oauaymuied napowiada. i 
żeby całey P u61io*ności fcrta wiadosiem i -nikt 
niewymawiał się mewiadomością. prze* Gazetę- 
K uryera Litewskiego ogłosić postanawia, jakpwe 
oświadczenie z processem jako mąż i umocowany 
od żony podpisuję. Pisań jako w yiey. Stanisław 
Mackiewicz Sekretarz Regent były Rotm istrz 
Woysk polskich.

Roku 1822 miesiąca sbptembra 4 dni* p rz-d  
Aktami Jego C esarsk iej Mości Ziemtkiemi P®, 
w iatu Tełszewskiegp ątawająo ebeeme W JPao 
Stanisław Mackiewicz Sekretarz Graniczny Re­
gent b. Ziemski Telszedrski i Rotm istrz w.oysk 
poLkich to1 oświadczenie do akt podał.

P rzyjęta  Ignacy Dowkont Ziemski A ktow y 
powiatu telszew ekiego prsysięgły Regent.

Takowe oświadczenie z processem t*o*e bydń 
w Gazecie K uryera Litewskiego uati^aczene Aloi- 
*y Gadon Sądzia Z.etnski Tels&swski i kaw aięr.4 u *

, 3. Oświadokeui* Imieniem JW . W itićenteg* 
Bielikowicaą b. M arszałka powiatu braslaw skitgb 
i kawalera, csyai się w rzeczy następnej: p o de­
krecie remissyynym w Sądzi# Głównym Litewsko 
W ileńskim  2go D epertżm entu na d .^  miesiąca ja- 
nuaryi terażuieyztego roku ogłoszonym, na wszel­
kie oświadczającłgo się fnnduue ustanowiony 
Sąd Taxatorsko Exdywizorski, gdy ju i zjazd piary*- 
szy od dnia 20 anosiąoa fsbruaryi odbył, a ńad- 
to  gdy i powtórny ajasd od dnia 1 augusta także 
idącego roku aa ostateczny w dobrach Kozaczy- 
Eme w powieoi* brasfaWskim determinowany do­
piero *xekvrsije, a tak wszelki* już interesa' p ra ­
wne w którejkolw iek jufyadykoyi bMe 1 bydż 
mogące do jednego Sądu Taxatorsko Ezdywizor- 
skicgo prsenifcsione zostały i należą. Zatem gdy­
by przez ni*wiadiimość tak  o r n n iu is  Sądu Głó­
wnego jako też  o czynnym oney przez Sąd Ta- 
xatorsko Exdywizcrski wykonywaniu ktokolwiek 
* pretensorow i w któryohkołwiek guberniach 
w Sądach powiatowych dekretów i innych ju- 
dicatow * oświadozająćym się ni* otrzym ał, wszy­
stkie Więc W ogólności przeze mnie różny m oso-



bom plenipotencye do spraw  i wszelkich innych 
in teressow  w ydaw ane cofam i za nieważne ogła­
szam , a tylko w mocy nieporuszoney dwie ple­
nipotencye, jednę W . Janowi Drozdow skiemu ad­
w okatow i Sądów Głównych, drugą W . Symonowi 
Chodyce Adwokatowi subsseliow brasławskich ad 
jure agendum służących zostawuję,' i w tem  ni- 
nieysze oświadczenie do ak t powiatowych podajac 
w łasnym  umacniam podpisem. Dat 1822 miesią­
ca augusta 7 dnia.

W in ce n ty  Bielikowicz Jene ra ł  Major woysk 
polskich b. Marszałek powiatu brasławskiego ką- 
w a le r  orderu  ś. A nny 2giey klassy.

Roku 182:2 miesiąca augusta i 5 dnia przed 
ak tam i ziemskiemi powiatu  brasławskiego stawa- 
jąc osobisto JP. Kazimierz Wilimkiewicz, takow e 
oświadczenie au ten tycznie  sporządzone do akt 
podał, k tó re  że jest w  Xięgi wpisane pod N 207 
p rz y  wycisnioney urzędow ey pieczęści poświad­
cza  się.

Przyjąłem  Felicyan A lexandrowicz Ziemski 
Brasław ski Regent.

T akow e oświadczenie wolno drukować w Ku- 
ry e rze  L itewskim. P rezes Grodu Zawileyskiego 
i Exdyw izyi Ignacy Chodźko,

5. Od W ileńskiegó Gubernialnpgo R^ądu. 
W  skutek odniesienia się do Zarządzającego Gu­
bern ią  W ileńską J W  . V ice-G ubernatoru  1 Kaw ale­
ra  Horna, polnego prowiantskiego korruńissyonier- 
z tw a igo piechotnego korpusu, dla targów  na re- 
p a racy ą  budowli w mieście Telszach, prowiant- 
skim magazynem zaymowatiey, naznaczone t e r ­
miny: iszy  25, 2gi 27, a 3ci 29 teraźnieyszego
7bra; a za tem  życzący mieć udział w takow ych 
ta rgach ,  i przyjąć na siebie wskazaną r e p a ra c ją  
bu dow li , zechcą jawić się z dostateczne rai kau- 
cyami na naznaczone te rm iny  do W ileńskiey  Sfcar- 
bow ey Izby. 7bra l i  dnia 1822 roku.

Assesor Kazimierz Nowicki.
S ekre ta rz  W ierzbicki.
NaózelniK. Stoła Kowalenok.

3 . Od WHeńskiey Składowey Tatmoini przez  
nmieysze ogłasza s ię  i i  u> nicy we trzech ter­
minach, a mianowicie: i ssym dnia 21 go wrztlnta, 
agim dnia 27, i  trzecim ostatecznym dnia 3 o- 
ktobra, prze dawać się będą z publicznego targu  
cd  godziny 8mey zrana, skonfiskowane towary  
mianowicie: bawełnianych towarów białyr.h kani- 
fasu 1 sztuka 46 arszynów, piki 3 sztuki 55\  arjz., 
ptyftniu  12 szt. 266 arsz., mullinu na 3  chustki 
kobiecie, pończoch białych 36 par, czarnych 18 
par; kolorowych bawełnianych towarow: kolo-' 
rówego kolenkuru 27 sztuk 6 o 2 \  arszynów, de- 
mikotonu 6 sztuk >85$ arszynów, cycu 8 s z tu k  
s 8 ó \  arszyn., nankinu 2 sztuki y r  arszyn ;  jed ­
wabnych. m ateryy: 10 reszt i o 3 |  arszyn., g a z y  
3 szt. 28 arszyn., rypsu 4 szt. 4 5 f  arszyn., 
t a f t y  szerokiey 1 szt. s 4 arszyn , p ó łu x a m itU  J 
reszta t  arsz. 15 wierszkow, wiązanych kosinek 
g , bajaderek 4, ustąźek 45 szt. 8 ig $  arsz.;  
pół jedwabnych materyy: so sztuk i s rt,szta
au8y arszyn., płótna 6  szt. v63 arszy. 11 wiersz­
kow , przezroczystego płótna na zasłony 3 2j  szt. 
208 arszyn., chustek nicianych 2 tuziny, mate* 
r y y  wełnianych na kamizelki 1 o reszt i 4 arszyn, 
bawełną przetykanych 6 szt. 1s 4 arszyn., bom­
by i g  szt. 7051 arszyn .,  kazimierku 5 szt. s 
reszta  7 arsz., flanelli 2 szt. 63i  arszyn., d y ­
wanów nowych 2, stary  1, i wełnianych dam* 
skich chustek z  kolorowem; brzegami 3g  , kape­
luszom damskich słomianych 20, rękawiczek dam­
skich skórzanych długich 24 pary , krótkich 120 
par, bisióru w różnych kolorach 4 funty. 1822 
roku, d. 1 3  Septembra. Zarządza jący  Fon Smitten.

Z a  Sekretąrta Multiański.

O ś w i a d c z e n i e .

3. Niżey podpisany X aw ery  G ra f  Grabov*" 
ski czynię oświadczenie z następnego powodu: po 
ze jśc iu  z tego świata, J W .  Maryi z Potockich 
Grafowey Grabowskiey Krayczyney L itew skiej  
M atki oświadczającego się w roku 1819, objąwszY 
majętność Teclin, znalazłem ten  majątek znacz- 
nie obciążany długami, już przez zeszłego Kray* 
czego Grabowskiego, jako dziedzica, już przez ze' 
szłą K rayczynę G rab o w sk ę , jako wniosek swóy 
na tym że m ajątku oparty  i ubezpieczony mający 
pozaciąganem i, powodem czego m atka żaląceg0 
się zą swoje długi ew ikcyą opisywała na 'leoli' 
me, oddzielnie zeszły Alexander G ra f  Grabowski 
Pułkownik leyb-gwardyi Rossyyskiey i kaw alit) 
b ra t  oświadczającego s ię ,  w nadzieję spodziewa­
nego po rodzicach spadku zostawił 1 swoje długi* 
siostra żalącego się J W ,  Pelagia z Grabowskich 
G ra low aG rabow ska  Koniuszyna L itewska poswefl) 
zaniązj ó_,ściu nje została gotowemi pieniądza1* 
wyposażoną, lecz konten tow ała  się obligami ze* 
szłey matki mojey i nas braci po objęciu majątku 
Teciina i przeświadczeniu się o ciężarach obJ 
obarczających, w raz  miałem zamiar, oddać onj 
na  satysfakcyą Wierzycieli, jako jedyny po r ° '  
dzicach pueostały fundusz. Lecz n iechcąe na sie' 
bie ściągnąć aklamacyi, a bardz,ey szanując po' 
p i j l j  rodziców moich , k tó rzy  prze* nieszczęsn* 
krajowe okolicznoście do tego stopnia interes* 
swoje doprowadzić bvli zmuszonf, zachęcony ora* 
pi-zez strv ja  rnojego J W .  Koniuszego Ljtewskieg0 
Grabow skiego, naywTiększą summę na Teobnie 
maiącego, k<óry przez szczególne do mnie pray' 
Wiązanie, mnieyszy naw et pobierał od swey su***' 
my procent, niżeli z praw a mu się należał,  zde­
cydowałem się był choć z pracą  i trudami, ot®* 
ryzyką własnego m ajątku dźwigać in teresa n® 
Teofilie prze* rodziców moich eparte  w nadaiei, 
że kiedyżkolwiek zaspokoitfszv wierzycieli u t rzy ­
mam ten  majątek W imieniu. .Takoż nayprzód wy1'  
puściłem w trzy le tn ią  dzierżaw ę dosyć pomyśleć 
Snajątek Tt-obn, z jakowey peroepty  i z dal»*s^ 
moich funduszów w  roku id ig  nie tylko akurat' 
nie zapłaciłem wszystkim  kredytorom  procent® 
roczne i zaległe oraz kilkanaście tysięcy kapitał** 
potrafiłem znieść ciężaru z tego mpjątku, a ta'* 
pełen byłem nadziei, że przez te  t rzy  lata dzier­
żaw y potrafię w lepszym stanie postawić inte- 
resa, i tak koleją awansując nie przyydę do tey 
ostateczności, jaką przy objęciu majątku po ro­
dzicach przewidywałem, lecz Opatrzności maczey 
się podobało. W  roku 1820 jak wiadomo całem** 
powiatowi, W miesiącu julii, kiedy się samo żni­
wo Zaczynało, wypadł ta k  wielki grad, że wł°* 
ścianom m ajątku  Teolina w; zupełności , oraz w 
części i poletki dworne odbił tak  dalece, że wraz 
tym że włościanom dadź zboża na zasiew, i prze* 
ca ły  rok onych karmić, a possesorom znaczną * 
dzierżaw y summę odstąpić byłem zmuszony, W 
roku więc 1820 in teressa  Teolińskie , bardzo dla 
mnie były t ru d n e  i ledwom mógł poopłacać pr<>' 
cen ta  z ry zy k ą  swoich funduszów, W  roku 
1821 zmżoue nadto ceny na predukta i ztąd its0' 
w u potrzeba defolgowania possessorom postaw0'  
wiła mnie w niemożności porządnego interesotY 
Załatwienia. Uważając więc, że mimo naylepsjf 
moje in teneye , interesów' "Teolińskich poprą**0 
nie m o g ę , że owszem dalsze u trzy m y w an ie  s*§ 
przy ty m  m ajątku może one pogorszyć , abym * 
sam sobie mc nie miał do wyrzucenia , i nie da* 
powodu narzekania k re d y to ro m , p o s tan o w i^1*1 
cały m ajątek po rodzicach i bracie  na mnie spa­
dły, nic nie w yłączając poświęcić na s a t y s f a k c j i  
wierzycieli prze* w ieczysty  onego rozdział. 
więc przez ten  śrzodek każdy z kredytoroW ° a 
Teolinie ubezpieczonych, i wszelkiego ty tu łu  pre '  
tensorów, po usprawiedliwieniu w  obliczu praw® 
is lo tney  swey naleźnośei, odbierze satysfłkcyą> 
że oświadczając t a x ę  i exdywizyą m ajątku  T ę 0'  
lina z atyneneyam i i wszelkiey po rodzicach moi<m 
pozostałości wieczysta  , w raz  to  do skutku °°ę 
prow adzę do pows&echney podaję wiadomości



takowe oświadczenie własną podpisuję tęką; 
Dat roku 1822 miesiąca kwietnia 12 dnia.

Grał' Xawery Grabowski.
Roku 1822 miesiąca apryla i2 dnia. Przed 

aktami zieinskiemi powiatu woikowyskiego sta­
nąwszy obecnie W . Ignacy Kalenkiewicz szlachec­
ki powiatu woikowyskiego Sekretarz takowe 
oświadczenke do akt podał i dla dowodu w xię- 
dze aktowey podpisał się przyjąłem, źe jest w ak­
tach świadczę. Józei Kotkowski Regent Ziemski 

ołkowyski
Ze takowe oświadczenie może bydź w Ga­

zecie K uryera Litewskiego umieszczone zaświad­
czam* Prezydent Ziemski W ół. Jerzy Oiendzki.

P o z e w .
3 Wedle Ukazu JEGO IM P  E RA T O R S K IE Y  

MOŚCISamowładnącegoWszęch, Rossy ą etc. etc. etc.
Urodź. Józefowi byłemu vice-Marszalkowi po­

wiatu wiłkomierskiego, Antoniemu Radcy S t a n u  i 
kawalerowi Łappom , Stanisławowi Prezydentowi 
Komissyi Likwidacyyney miasta W ilna  i kawale­
rowi, oycu Benedyktowi i Wincentemu synom . K a­
zimierze i Franciszce córkom rodzącym się t  Scho­
lastyki Kuszelewtkiey Niepokoyczyckim, dóbr Stło- 
wian i SteHańc z folwarkami Elminikami i Pu- 
twiszkami, oraz summy na zastawie W  Hun, dóbr 
X ią ią t Radziwiłłów będącey w powiecie wiłkomier- 
skim lezących, kapitałów pieniężnych, majątku 
wszelkiego ruchomego, pozostałych po zeszłym Jó­
zefie Kuszelewskim M arszałku I t  iłkumirshim, będą­
cym naturalnym sukcessorom , Franciszkowi 1 ea- 
mey Jmci Dow nurowi czom Sędziom h. gra * 
nicznym wiłkomierskim małżonkom, wsiów MPectun 
i| Lelun, Antoniemu Domeykowi Sędziemu Z iem ­
skiemu kowieńskiemu opiekunowi Urodź. Róży Uo- 
meykowey wsi Gierkańc, Onufremu Klimowiczo­
wi Prezydentowi Granicznemu opiekunowi sukces- 
torów zeszłego doktora E lrychn , o raz Ignacemu i
E lżb ie c ie  *  r p — Ł - * - -  A T - -------------

n ic zn y  
tw iszck  
cenii,

iesorami wszelkiego'tytułu, jaka te ł z sukcessoramit 
od daty śmierci M arszałka Kuszelewskiego w yex-  
pediował, aby do złożeniu zebranego majątku tych­
że sukcessorów zmusił, a jakie summy z pobiera­
nych inlrat okażą się bydź n a h iącem i, tych na 
osobistym majątku repetycyi zastrzeżenia, Igdyby 
zaś sukcessorowie przed usctysfukcyoncwaniem an- 
tecessjrskich długów majątku przez się posiadane­
go nie utracili i nie o dl użali, nałoży ó zaprzeczenie, 
w porządku stosunków zbiegających się pretenso- 
rów po satysfakcją reguły przepisać, stosunki oraz 
antetessorskie od poczynionych późniey przez ob­
iato wanych rozróżnić i odosobnić, zalecić wszelką 
ruchomość, dobytek i sprząt przez obżałowanych 
Łappow i Niepokoyczyckich, wziętą i zabraną zli­
cytować kazać , i z tego ilość powziętą pieniężną 
na uspokojenie długów skarbowych zadeterminować, 
summę na zastawie dóbr PViiun Radziwiłłowskich 
będącą składającą fundusz massy zeszłego M ar­
szałka Kuszelewskiego , a przez Radziwiłłów suk­
cessorom w jakimkolwiek bąaz sposobie opłaconą, 
lub przez zgodzenie się na ziemi inney opartą, do 
massy odpowiedzialności włączyć, i jaki ter summy 
obrót obżałowani przedsięwzięli przez ścisłą kom- 
portacyą wyświecić nakazać, i cną do funduszu  
wcielić, i tymże wierzycielom pod rotbior należną  
u zn a ć , komorników na rozmiar ogółu ziemnego 
majątków, z przedpisaniem dla nich za pracę wy­
nagrodzenia wyznaczyć, stosunki pretensorów do 
ziem i, wierzycieli do wierzycieli, i wierzycieli do 
massy rozpoznać, nakazać solaria dla Sądu, i One­
go utrzymanie z funduszu massy przepisać, amis- 
syą w niestann ści wierzycieli uznać zalecić, wie- 
r t y  cieli sumych Niepokoyczyckich i Łappow do ich 
własnegó majątku odesłać, sukcessorski zaś majątek 
cd zniesienia ciężarów obżałowanych przez późniey- 
sze zaprowadzenie nastułych oswobodzić, admini- 
stracyą na majątki w sukcessyi po zeszłym  M ar­
szałku Kusie.lewskim obżał. dostałe mającemu od-

lercwi
Mustafie Dowgialłowi 1'ółkownikowi

t te n- 
bra-

1 kawa
samego fundum ótcrkańc i wmów wyrażo­

nych tradycyjnym  possesorom w folwarku Elmi- 
nilach attynencyi ód Szłowlan Urodź. Tadeusze wi 
Rutkiewiczowi Sędziemu granicznemu wiłkon or­
ska mu zastawnemu ponsessorowi, we wsi Abra- 
maikach, Scholastyce z Strumiłłoft> W o y s z w ł ł o w e y  
Rigentowey g, amczney wilkomie, tkiey w assy 
cy. jey opukunow, Kazimierzowi i Adamowi 
cum W iD m yi Karolinie i Zofii siostrom i ich 
ojickunom Rłozdziewiczom we wsi Woyszwitiszkach 
tndycyynyrn possesorom , pozew w mieyscu cxe- 
kicri przed Sąd Główny Litewsko W ileński De­
partamentu 2go, z powództwa Urodź. Antoniego 
biega Chorążego wiłkomierskiego, Józefa Poru- 
V uka. brrgady byłych wojsk Litewskich, Jana 
czainbilamca, Jerzego Kapitanowicta Kuszelew- 
sach, Którzy odwołując się do wyniesionych uprze- 
<*no przed Sąd Główny żałob, i za onemi w dniu 

junu 1822 roku z obialówanemi Niepokoyczyc- 
k e m j Do vn ar o wic ta m i, Domeykami, E h /rh u m i

y Z Z o Z \ Dd 7 glCłl«  * ^ y s l w l i ą Z ^
mającego sprawę SąduG łów ncg^D ekret 
wają 1 proszą na wszelki majątek po z ^ r f  f n T '  
zefie Kuszelewchm Marszałku wiłkomierskim  
r.ostaty, jako to dobra leżące , po- 

piemęŻHekler nety, srebro, miedź, konie, bydło 
rodzaju ruchomość, celem uso ty fakeyonow am aw -  
go kredyt >row, taxę 1 exdyw izyą uznać, i Sąd
L  kn U’Jrt?acŁJrc> któremu przedpieać, aże­
by komportacyą dostateczną na wszystkich s i r  o- 

a mianowicie na suicessorach M arszałka  
do celu wyświecenia ,

flach

i zebrania■Kuszelewskiego
^xrltu m el P,°  T\tm PotostałeS° majątku, naznaczył, 

ystuiące tradycje podmosł. inwentacyą wszelkie-
kle ina\*  ?''emneg° , tudzież su mm pieniężnych,
>*«.._” 0 °W- * da, srebra, miedzi, cyny, koni, bydła
n , f atk?° * ' niemniey wszelkiego tytułu uczy­

li a inkw izycji, kalkulacji 1 w eryfikacji z pos-

z mieysc usunąć 1 onych wydalić nakazać, 
ni et; wszelkie procederu in foro  ubiquinario z 
kclonek 1 o coktdwiek będące, jednoczasowemu roz­
poznaniu do Sądu Taxatorsko-Exdywizorskiego ode­
słać. wydatki prawne powrócić nakazać, i to roz­
sądzić, co w czasie sprawy dowiedzie się. Z  wolną 
tego pozwu poprawą.

Roku 1822 miesiąca augusta 3 i dnia W ozrif 
rużey podpisany zeznawam i i  koplje poszczególne 
takowego pozwu w sprawie W  U J  Fanów Antonie­
go Ziemskiego b. Chorążego powiatu wiłkomierekie- 
gn Józefa Porucznika E yg a d y  b. woysk Lii^wi 
braci rodzonych, Jana Stambclunica, Jerzego Ka- 
pitanówicza synowców Kuseelewskich, oczywisto w 
clrbrach Szlowianach J W R  JPanóm Stanisławowi 
prezydentowi Kommissyi L ikw idacyjnej miasta 
W ilna i kawalerowi oycu, Benedyktowi i W incen-  
Umu synom, Kazimierze i Franciszce córkom z Scho- 
lastyk’ Kuszeluwskiey zrodzonym Niepokoyczyckim, 
a> folwarku Elminikach, zastawnemu possesorowi 
W JPanu Tadeuszowi Pietkiewiczowi Sędziemu b. 
Granicznemu powiatu wiłkomierskiego, we wsi Abra- 
, ni szloch attynencyi Stłowiońskiey possesorce W JP . 
Scholastyce z Strumilow W oyszwiiłłowty Regen- 
towey granicznej powiatu wiłkomierskiego w assy- 
stencyt opiekunów, we wsi W oyitw ihszkach, trądy- 
ęyynym possesorom W JPanom Kazimierzowi i 
Adamowi braciom, W ihtoryi, Zofii i Karolinie fdo- 
stromBłowdziewiczom w assrstencyi ich opiekunów, 
uprzednio zaś w te jż e  dacie roku augusta dnia  
J IVU  JPanorn Józefowi zastępcy M arszałkowi 
b. wiłkomisrskiemu, Antoniem u Radcy Stanu i 
kawalerowi Łappom , oraz M ustafie Dowgiało- 
wi Pułkownikowi i  kawalerowi tradycyjnem u  
possesorowi in fundo  dóbr Sterkańc, w fo lw arku  
zaś Putwiszkach atynencyonalnym 1T‘ U JPP- 
Ignacemu i Elżbiecie z Tyszków Naruszewiczom  
Sędziom granicznym  wiłkom ierskim  m alzonkum f

(*J



JW JPaw u Onufremu Klimowiczowi Prezydento­
w i bt granicznemu wiłkomierskiemu w stopniu 
aukcessorów zeszłego Ełrycha doktora powiatu 
wiłkomierskiego opiekującemu się., we wsi Gier- 
kańcach, W JPanu Antoniemu Dorfleykowi Sędzie­
m u Ziemskiemu pounatu kowieńskiego opiekuno­
w i po zeszłych Ignacym i Anieli z Downaro- 
'wiczów Domeykach, W.TPanny Róży Domeykó- 
w ny, we wsi L e  lunach, fVJ'PanU Franciszkowi i  
aamey Jmci .Downarowiczorn Sędziom granicz­
nym  wiłkomierskim tradycyjnym  possesorom, do 
pomiertionych majątków Szłowian i Sterkańc p rzy ­
słuchujących w powiecie wiłkomierskim położo­
nych, podałem, i term in rozprawy przed Sądem  
Głównym Litewsko Wileńskim Departamentu 2go 
zapowiedziałem . Tadeusz M eysztowicz W oźny  
pow iatu wiłkomierskiego.

Roku  182a miesiąca ’jbra  2 dnia. Przed  
Aktam i Ziemskiemu powiatu wiłkomierskiego 
atawając obecnie W oźny w górze wyrażony re- 
lącyą podanego pozwu urzędołrnia zeznał.

Przyjąłem- Ignacy Junosza Dąbrowski Z iem - 
ski powiatu wiłkomierskiego Regent.

Roku  1822 7bra 12 dnia, że takowy pozew  
m ole  bydź Umieszczony w Gazecie Kuryera L;t. 
zaświadczam. Konstanty Zwolda M ej er Z iem ski 
'wiłkorniertki Sędzia.

E x d y w i z y a .
5 Sąd Z iem ski Ptu Szawelshiego za Rem is- 

tatni W ileńskiego Głównego Sądu drugiego De­
partam entu, sprawę JIV . Józefa Bum iew icza b. 
vice M arszałka P tu 'S taw a ł z jego kredvtorami 
i  byłym  arsndownym łcnutorem  dóbr rzeczonego 
J(V . B um iew icza , IV. Jerzym  Szic jerem  dokio. 
rem  medycyny, we względzie tylko obliczenia na­
leżności, rozsądził: i w dniu dzisieyszym  dekret 
awóy ogłosił; z konfroniąc vi zaś wartości ma­
ją tk u  i zarekognoskowanych długów, gdy się oka­
zało ie  / krcdytorowie prez inebwilacyą nie- 
mogą otrzym ać prawnego wynagrodzenia, posta­
nowił przeto Sąd , własności debitora F xd yw i­
z y  ą, i  tę czynność przyspieszając, aby kredy ta . 
rowie w przewłoce czasu ; na procentach nieszko- 
downli; wydzielania dla nich ziemi dnia 18 te- 
raźnieystego miesiąca rozpoczof postanowił , i 
ijtfzd  Sądu E xd yw iżorskiego na ten czas zadeter- 
minował, dokąd naznaczeni do składu E xdyw izor-  
skiego sądu członkow ie, w wyrażonym term inie, 
nieodmiennie zjadą , ażeby zatem natenczas wszyscy 
aktorowie sarni tub przez plenipotentów summ re- 
kognoskowanych pod ich utratą przybyw ali, przez  
n im eyszą  awizacyą óbowiązuje. Dat w Szawlach 
t&22 septernbr a g dnia.

P rezyden t Z iem . Ptu Szawel. Giedymin.
Regent Dullewicz.

5. Podaje się do powszechnej wiadomości, ie  
iem postanowieniu l ib r  Skarbowej L  tewsko- 

crroatitńjkiey w dniu 28 augu.ta łfidącego roku 
Zapadłego, odbywać się będą w terie Izbie Skar­
bowej targi na wypuszczenie w czteroletnią arendęTbowcy targi na wypuszczenie w czteroletnią arendę, 
iaczynajacą się od 1 jn-uaryi następnego 1822

roku, mieyskich grodzieńskich dochodaw brukowi111 
targowego, wymiarowego , waga w ego i czrpowel0 
z trunków zagranicznych, w terminach: piarwsij^ 
JO, drugim  25 miesiąca noci^mbra, a  t r ze c i m  ode" 
tucznym  7 decambra teruknieyczego roku. Ktaif 
więc życzył wsiąść w arendę rzrcione dochodji 
zechcą się jawić do Izby Skarbowej >ia wyż atmh" 
niane terminu z odpowiednią kaucją. IV  zasffl 
dwie Sekretarza Rade u Tytularny  , * 1

Józef DobrzylaWiib> j

3 Dom wm ieście W ilnie na W ie lk ie j ulitf 
PF. Grunera, w tradycyi będący, cały lub poW  
jam i jest do zaarędowania, ktoby życzy ł weytf 
w umowę raczy zgłosić się do W , Ibegenta Świat' 
kiewicza, na Łotoczku w-domie W . Zafóow ilieS11 
mieszkającego, gdzie o szczegółach powsetnie itr 
form acyą .

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołoźóne liczby znaczą, 
żte tych produktów nie 

było.
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Zyta suehego - - - -
-2 surowego - - - ■;

Pszenicy ozimey - - -
— — jarey - - - - 

Jęczmienia - - - - - -
Owsa - - - - - - -
G ryki - - - - - - - -
Grochu - - - - - -
[Bobu _ ^
Siemienia lnianego - - -

— — konopnego - -
iVrup jęczmiennych - -

.— owsianych -  - -
.— gryczanych - - -

Łoju wołowego surowego
  — — topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
W osku topionego niebieion. 
Świec woskowych białych 

_  _ - - żółtych
— łojowych przywoźnyoh 
     — tu robionych

W łókna towarnego-; Iny 
__       pieńki

Siana muroknego - -
__ błotnego - - - -

Paska masła 6 garcowa - 
Soli kuchen becz.“gar lit. 48 
Piwa krajów, beoz. 4o garc.

— dubeltowego 
p tastw a po parze indyków

a. oo-a;

gesi -
kaczek 

‘Chleba razowego funt 1
l  pytlowego przedn.
Mięsa fuEt. 1 - - - -
W ódki garniec z - - -
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Od dnia i go października, zaczyna się prenumerata na os tai111 
kw artał roku bieżącego, na Gazetę Kuryera Litewskiego. CcRa 
zwyczayna rub. 2 kop. 25.
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